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Wolna nasza ziemia przyjmuje szczątki 
Wielkiego Syna na wieczny spoczynek. 


stanie umieszczona w podziem- 
nej krypcie katedry. 


WARSZAWA, 26. 10 (PAT) jwi Sienkiewiczowi — Rząd Rze-|swego wodza i proroka, aby jejzwarty kordon, oraz młodzież ducha. „Sięgając do świetnej 

Uroczystości, związane z eks-|czypospołitej Polskiej“, W cią- |złożyć w królewskich grobach akademicka i szkolna z okiestra przeszłości Rzeczypospolitej, do 
portacją zwłok Henryka Sienkie gu 15 minut trumna wystawio stolicy. Niechaj duch Sienkie- mt. Las sztandarów, płonące po- źródeł instynktu naszej rasy, 
wicza z dworca głównego do kojna była na widok publiczny. —|wicza żyje dalej wśród nas, nie-|chodnie, piękne dekorace je do- rozniecałeś ducha narodu do czy 
ściołąa katedralnego św. Jana| Wartę honorową zaciągnęli ofi-|chaj grób jego stanie się miej-|mów oraz spowite kirem zapa- nów orężnych, krzepiłeś znęka- 
rozpoczęły się dzisiaj o godzinie |cerowie z obnażonemi szablami| scem pielgrzymki dla każdego|lone lampy elektryczne, tworzy-|ne i wątpiące serca słodyczą i 
10 i pół rano nabożeństwem ża-|craz sokoli z rozwiniętym sztan | Polaka, niechaj społeczeństwo ły obarz o wyjątkowo podnio- mocą praojców, ich sławą, cno- 
łobnem przy zwłokach, złożo-|darem. Po upływie tego czasu|całe przejmie się dewizą, którą słym nasroju. Przed gmachem | tami i ofiarną służbą hartowałeś 
nych w prowizorycznej kaplicy,j wszedł na mownicę marszałek | Zmarły już jako młodzieniec s0- Prezydjum Rady Ministrów cze- w nas wielką miłość Ojczyzny 
urządzonej w jednej ze sal dwor| Senatu p. Trąmpczyński i wy-|bie postawił: Kochać naród i kał na kondukt żałobny p. Prezy i męstwo. Za to Ci hołd składa- 
cą przyjazdowego. Mszę św. od-| głosił mowę: pracować dla niego. dent Rzplitej ze świtą i częścią |my. Z dumą o wielkich mężach 
prawił ks. kanonik Korniłowiczj „Dziesiątki tysięcy obywateli| Po mowie p. Marszałka Sena-| korpusu dyplomatycznego, zaj-| Polski, jej nieustraszonych ryce 
w obecności najbliższej rodziny|jkraj kochających zebrały się| tu orkiestra wojskowa zaintono- mując miejsce tuż za najbliższą rzach j „szlachetnych „niewia” 
zmarłego i członków obchodu. |dziś ze wszystkich zakątków |wała marsz żałobny Chopina, | rodziną zmarłego. Z chwilą zbli stach, których żywe wizerunki 
Od wczesnego rana na mieście| Polski, aby powitać i uczcić te przy dźwiękach którego sokoli|żenia się. żałobnego komduktu,|dałes nam jako drogowskazy ku 
dawał się odczuć niezwykły|drogie szczątki wieszcza, który | przenieśli trumnę na wysoki 6-|do pomnika Mickiewicza usta-|temu, co jest obowiązkiem do- 
ruch i ożywienie. Plac przedjswe życie poświęcił dla pracyjkonny karawan. Pochód żało-|wione u stóp samego pomnika|brym i pięknym, łączą się też 
dworcem zapełniły zmieniające|nad Polską, którego cały naród | bny ruszył prowadzony przez ks |oddziały wojskowe sprezentowa dusze nasze z Twoją w modli- 
się nieustannie fale publiczno-| uważał za swego wodza. Gdy nalkardynała Kakowskiego w asy-Iły broń, a orkiestra zagrałaltwie ku Najjaśniejszej Królowej 
ści, pragnącej podziwiać wspa-| zgliszczach sześćdziesiątego trze| ście arcybiskupa Roppa i arcybi|hymn „Jeszcze Polska nie zgi- Polski Bogarodzicy. ci SEEM 
niałą dekorację dworca. O godz.|ciego roku głucha rozpacz zapa- skupa Teodorowicza oraz bisku|nęła". Żałobny wóz, wiozący| Po skończonem przemówieniu 
2 po poł. zaczęli przybywać|nowała, nad krajem wypłynęło| pów Galla i Szelążka. Tych do-jzwłoki Henryka Sienkiewicza połączone chóry i orkiestry wy- 
przedstawiciele Rządu, członko-|hasło pracy organicznej, głoszą- |stojników kościoła poprzedzały zatrzymał się przed pomnikiem, |konały pieśń „Bogarodzica“, a 
wie Sejmu i Senatu ze swymij|ce, że wobec przemocy wroga najdwa niezwykle długie szeregi|poczem na specjalnie przygoto- |delegacje pochyliły sztandary, 
marszałkami,  przedstawicielejród jeżeli nie chce zginąć, wi- duchowieństwa. Pochód otwie-|waną mownicę wszedł p. Prezy- oddając hołd wielkiemu mistrzo 
korpusu dyplomatycznego, lite-|nien w pierwszym rzędzie dbaćjrały wojsko i policja z orkiestra |dent Rzplitej i wśród wielkiejjwi słowa, poczem kondukt ru- 
ratury z Żeromskim i Weyssen-|0o swój byt materjalny i kulturę|mi. Przed duchowieństwem kro-|ciszy i nastroju przemówił w te szył w dalszą drogę. P. Prezy- 
'hofem na czele, delegaci sena-|i nad utrzymaniem tego bytujczyły niezliczone  delegacje| słowa: dent Rzplitej towarzyszył kon- 
tów akademickich i wszystkich | pracoawć. Wówczas to Henryk|z wieńcami ze wszystkich zakąt| „Henryku Sienkiewiczu! duktowi do katedry, Gdy pochód 
uniwersytetów polskich w mało| Sienkiewicz nie odrzucając owejków Polski. Tuż za trumną zą-| Rzeczpospolita cała, wolna,| znalazł się na Placu Zamkowym 
wnicz. togach, duchowieństwo|go hasła, wyczuł swoim genju-|jęła miejsce najbliższa rodzina|nikomu prócz Bogu niepodległa, |orkiestra odegrała marsz żałob- 
generalicja oraz reprezentancijszem, że naród, tak samo jak wielkiego pisarza, t.j. żona, syn,|hałd Ci składa. W tryumfie wra|ny Chopina, a oddziały wojsko- 
wszystkich warstw społecznych,|człowiek nie samym chlebem |córka i zięć, w następnym zaś|cają śmiertelne szczątki Twoje|we sprezentowały broń. Przed 
Przed frontem żałobnej deko-|żyje, wyczuł, że masom narodu szeregu szli Marszałek Sejmu p.|do ojczystej ziemi. Duch Twój|katedrą św. Jaha wóz żałobny 
racji ustawiły się oddziały woj- uciemiężonego, który od kilku) Rataj, Senatu p. Trąmpczyński,|budzący Polaków nie utracił zatrzymał się, poczem sokoli 
skowe wszystkich rodzajów bro-| pokoleń widział same tylko klę-j premjer Grabski oraz prezes Są-| promeinistej sławy. Jesteś i bę-|wnieśli do rzęsiście oświetlonej 
ski narod, i przez to coraz wię-|du Najwyższego p. Władysław|dziesz wśród has wieszczem ma-|i wspaniale udekorowanej świą- 
cej rosnące Siły ciemięzców, po-| Seyda. Dalej szli przedstawiciele| jestatu Polski. Wiełbi Cię naród| tyni trumnę, ustawiając ją na 
trzeba jeszcze innego czynnika, | korpusu dyplomatyczn. posło-|nie tylko dlatego, że byłeś wiel-|pięknym katafalku Jana Sobie- 
czynnika wiary w przyszłość na|wie i senatorowie, przedstawi-|Kim artystą i rozsławiłeś imię|skiego. Obok trumny honorowąjrząd narodowy w „mą za- 
rodu — wiary w zmartwych-|ciele literatury i sztuki, senat a-| Polski po świecie. Serdeczne wę-|straż zaciągnęli kadeci. Po od- szczyt wyrazić swoje wzięcie u- 
wstanie. „Cierp, pracuj i bądź| kademicki, reprezentacje or-|zły łączące nas z Tobą . sięgają | prawieniu krótkich modłów ce-|działu w uroczystościach na 
dzielny, bo twój Naród nieśmier ganizacyj społecznych, oświato- głębiej. Twój genjusz niósł na- remonje żałobne dnia dzisiejsze-|cześć Henryka Sienkiewicza, 
telny, mówił inny nasz wieszcz. wych, kulturalnych i td. Miarą |rodowi zdrowie i tężyznę moral-|go zostały zakończone. Cało- którego wielki duch unoszący 

Następnie mówiąc o twórczo-| długości pochodu może służyć|ną, w mrokach niewoli i zwąt-|kształt przebiegu dzisiejszej ża-|się w chwale nad swoją zmar- 
ści Sienkiewicza, — zakończyłjiakt, że kiedy pierwsze szeregi | pieniu rozszerzałeś pogodę i o-|łobnej manifestacji wywarł nie- twychwstałą polską Ojczyzną 
p. Marszałek: dochodziły do katedry, ostatnie ptymizm, tonących w gonitwie|tarte wrażenie na tysiącznych|wskrzesił z wielkim artyzmem 

„Dziś cały naród polski z czcią|zaledwie ruszyły z miejsca, —|za materjalnym tylko dobroby-|tłumach publiczności. Jutro o g.|światu imię dawnej Romy. 
sprowadza z gościnnej ziemi| Wzdłuż drogi pochodu stanęły| tem, podnosiłeś ku szlachetnym |10 rano po uroczystem nabożeń- 
szwajcarskiej te drogie szczątki |niezliczone delegacje, tworząc| prądom, głoszącym zwycięstwo|stwie trumna ze zwłokami zo- —— 
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BLEDAS AREE CITA A NARA EEE 
ióm3i00) Niemcy — są... niewinni Il a to niemieckiego posła Daczki|lontami — a gdyby nawet ktoś|kach* grudziądzkich, ani uspo- 
Boikot WU (ON 28CZPOSDO | pi „Guttemplerzy" to... niewinnaji Vossa — kiedyś zamieszkała!! jej taki materjał nadesłał lub|koić wzburzonej opinii 
© 8% a nawet.. pożyteczna (!?) organi| Prawdopodobnie chodzi tu o do. oddał — wiedziałaby gdzie go| Społeczeństwa polskiego 
; z WARSZAWA, 36. 10.' jetwem „Rzeczypospolitej“ póki|72%a charytatywna!, którą po-|starczony Francuzom (19) skierować! a temwięcej — nie dadzą się 


Syndykat Dziennikarzy w War|prawa dotychczasowych człon- równują w swoich naiwno-kłam |niemiecki materjał wybuchowy!| Tlomaczenie się Niemócw,|uśpić i obałamucić takimi wy- 


WARSZAWA, 26. 10. (PAT) 

O godz. 8-ej wieczorem odbyła 
się w sali ratusza m. s. Warsza- 
wy akademja ku czci Henryka 
Sienkiewicza. 

Akademję zagaił imieniem ko 
mitetu przewodniczący Marsza- 
lek p. Trąmpczyński, podnosząc 
wielkość ducha Sienkiewiczow- 
skiego oraz wezwał zebranych 
do składania ofiar na pomnik 
Sienkiewicza. W imieniu rządu 
Rzplitej Polskiej zabrał głos p. 
minister Miklaszewski, składa- 
jąc kondolencję p. Sienkiewiczo 
wej. Następnie przemawiał w i- 
mieniu miasta prezes p. Ignacy 
Baliński i szereg innych mów- 
ców. Zamykając posiedzenie p. 
Marszałek Trąmpczyński odezy- 
tał depeszę od Polonji amery- 
kańskiej oraz chór „Harfa“ wy- 
konał pieśń „Idę do ciebie zie- 
mio — matko nasza”, a orkie- 
stra Opery warszawskiej ode- 
grała poloneza. 


WARSZAWA, 26. 10. (PAT) 
P. prezes Rady Ministrów 
Grabski otrzymał depeszę od 
włoskiego prezydenta ministrów 
Mussoliniego: 
„J. E. Prezes Rady Ministrów 
Grabski, Warszawa. Proszę, aby 
Wasza Ekscelencja zechciała ży 
alnie o godz, 2 min, 15 zawarcza czliwie przyjąć got OŚĆ, z jaką 
ły bębny i rozległa się pobudka iski 
4 trębaczy. Zaraz potem sokoli 
wynieśli trumnę pokrytą ama- 
rantowym całunem z Orłem Bia 
łym na froncie i ustawili ją na 
katafalku. Wojsko: sprezentowa- 
ło broń. Po ustawieniu trumny 
prezydent ministrów p. Grabski 
. złożył na niej osobiście wspa- 
niały wieniec z następującym 
napisem pa wstęgach: Henryko- 


h DA KS sa : ; „|iwych wywodach z.. Armją| Pozostał jeszcze... gołąb po- zwłaszcza w tak naiwnej argu- krętami nasze 
szawie wzywa wszystkich człon | ków redakcji tego pisma nie zo gołąb p z * J arg 
ków, by żyj się od wszel|staną zaspokojone. Zbawienial! cztowy — z którym „Deutsche mentacji — nie zdoła nikogo Władze sądowe! 
kiej. współpracy z wydawni- Jakie też jest rozumowanie i Rundschau“ także łatwo dajejprzekonać © „niewinnych baran ey 


MA VT E PORTA JE ITEE ZPA USPE KIRLA 
Gdańszczanie ćwiczą się w Prusach, 
by bronić się przed wylewem Wisły! 


na czem się opiera „D. R.“ i nalsobie radę! Stwierdza mianowi- UO WRZE 
czem się opiera twierdzenie o cie, że to taki zwyczajny sobie! a è z 
Porodna udziądzkich golębek — a nie żaden poczto-| 80 groszy kosztuje wspaniała jazda! 
zbrodniarzy? wyll (A może to był wróbel?| - 7 NEA ke. > ał 
Otóż „D. R.“ całkiem bezczel- Przyp. zecera) joy TA TEA eb Na gy cjeczki, śluby, ri osi 
i nie twierdzi + aAa a y l «P. Wiktor Drzewicki uruchomił ści i t.p. zamawiać można auto- 
GDAŃSK, 25. 10. |do ratunku przy wylewie Wisły! E psoe cere poż da a AAA 7 pes cztery nowe dorożki automobi-| mobile = każdej porze Szeroka 
Zdemaskowanie tajnego ukła-| Pismo to zapowiada nawet no- wnych czasów i $ czelności jak na jeden dziennik |'”We, które stać będą przed ra-|26-28 Telef. 93. Z uznaniem pod- 
du między Prusami i Gdań- wą oficjalną umowę, regulującą $ nie' jest karalnell! niemiecki, Chcielibyśmy tylko tuszem, dworcem głównym i te-lnieść należy inicjatywę p. Drze- 
skiem przez „Kurjera Poranne- ćwiczenia młodzieży w wieku Posiadanie portretów b. cesa-|wdzieć — jakby się zachowały|atrzykiem „Nowości“. Jeden kilo wieckiego, któremu publiczność 
go“ wywołało tutaj wielkie za-|popisowym w Prusach Wschod.- rza Wilhelma i jego -rodziny,|władze pruskie g“ Kwidzyniu meter jazdy (według taksome- zawdzięczać będzie nowy, baje- 
niepokojenie. Nie mogąc zaprze-|nich także rzekomo przeciwko nie jest również karygodne, jak |lub Olsztynie, w stosunku do|t"U) wyrfosi groszy 80 bez wzglę|cznie szybki, elegancki a prze- 
czyć faktom, „Danziger Neueste| ewentualnej powodzi, t.j. wyle- nie było dawniej karygodne po-|dziennika polskiego któryby | du na ilość osób (3—4 osób) ta-|dewszystkiem niezwykle tani 
Nachrichten“ usiłują drażliwą|wom Wisły, którym rzekomo siadanie portretu Sobieskiego takie zajął stanowisko wobec |ksa z Rynku głównego na Dwo-|środek lokomocyjny. 
sprawę zatuszować wyjaśniając, nieudolna administracja polska i tp. „Niewinna“ jest również jawnej zdrady państwa! rzec główny wynosi złot. 2.50, — 
że młodzieńcy gdańscy w wieku 1 zarząd Wisły nie umiały dać lista kwaterunkowa, ponieważ My pragniemy tylko stwier- 
od lat 18 do 20 muszą być owi" rady. była ona przeznaczona dla ja-|dzić, gwoli pouczenia naszego I I AMY 
czeni, by być przygotowanymi kiegoś bliżej nieokreślonego (?) społeczeństwa, iż taktem jest — 


e a 
MEE RET "KAL SEE" EE SORO E EA ZES SE EE AALLON zjazdu członków, który miał sięjże 

m e © a już odbyć kiedyś — bardzo da- Niemcy prowadzili działal- [| 
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Rewolwery — te były przezna- stanu M 
czone dłla...cyklistów (1?) dla o-|; w tym celu przygotowywali Polonja - T.K. S. 9: 3 (6 . 0) 
Prasa niemiecka w roli obrońcy sabotażystów 
pruskich. — Naturalnie... niewinni!! — To tylko 


brony przed psami na gościń- materjał wybuchowy! 
cach!! (sie) Każdy bowiem, a nawet dziec-| WARSZAWA, 26. 10. (PAT) [się zwycięstwem Połonji w sto- 
Em AFR z No a materjał wybuchowy? |ko, zrozumie, że Misja francuska| Dziś o godz. 11, na boisku na| sunku 9:3 (6 : 0). Gra bardzo ła- 
WEŃ polskiej prasy 1 P. A. T. N A i ten da się łatwo „wytłoma- mająca na celu jedynie Dynasach odbył się match to-|dna z obu stron. U gości śliczny 
Perana. gag iei p nT = Nl T ALLA czyć!! Był on własnością... Misji ustalenie granicy warzyski między warszawską|napad, ale tyły słabe. Gra do 
ZOBLAJO ZBSKOCZONE ry sk Swe y '| francuskiej, która w domu człon |nie miał i l Polonją « ński zna- 
konspiracyjnej działalności gru-|atakuje toruńską placówkę P.A. j, w miała chyba nie wspólnego Polonią a Toruńskim Klubem | pauzy prowadzona pod 
dziądzkiej — prasa niemiecka,|T. za to, że placówka urzędowa 
z której tonów przebija się|„Śmiała” podać do wiadomości 


ków „Deutschtumsbundu* —-|z materjałami wybuchowymi i Sportowym. Match *zakończył| kiem przewagi Polonji, która zy 
a S a 
wściekła niemoc zaprzeczenia społeczeństwa, a nawet przesłać 


skuje kolejno szanse bramek, — 
wa ize 
rzeczonego faktu, w świat TEATRZYK gz ARTYSTYCZNO- 
BYDGOSKA 12 N | 0) WO S C ; LITERACKA 
TELEFON 451 SCENA 


Dopiero po pauzie Toruniacy 
przechodzą do ataków, uwieńczo 
nyc bramkami. Bramki 
stara się zbagatelizować zdarze-| stwierdzone urzędownie fakta. ych trzema 
nie grudziądzkie, a trzymając| „Deutsche Rundschau“ nie 
się zasady owego złodzieja, któ-| chce o tem wiedzieć, iż śledztwo 
Dziś i codziennie 
Ulubieńcy publiczności: LUDWIKOWSKI, OKONIS, BUF i inni — Orkiestra pod batutą p. Morawskiego 
Początek przedstawienia o godz. 10% — konc>rtu o godz. 8 wiecz. 


dla Polonji strzelili po dwie 
Loth II, Tupalski, Schmidt, je- 
ry uciekając — wołał: „łapaj| jest w toku, i aresztowani prze- 
złodzieja" — pragnie odwrócić |stępcy siedzą pod kluczem. Prze 
Pierwszorzędna kuchnia - własne wyroby eukiernicze 
Ceny przystępne — Wstęp wolny 


wreszcie jedną bramkę Olasek. 
Dla T K. S. strzelili goale Oko- 
ski, Cieszyński j Gumowski. Pu- 
bliczności około 1000 osób. Sę- 
dziował nadzwyczaj dobrze p. Je 
rzy Grabowski. 


dną obrona gości samobójczą, — 
uwagę od swych sądza się wyniki bezstronnego 
zbrodniarzy - rodaków dochodzenia sądowego i stwier- 
przez ostre wystąpienie wobecjdza jedynie z wysokości swego 
prasy polskiej a szczególnie na-| niemieckiego majestatu „iakt" 
szego dziennika i P.A.T, (7? że . 


+. yw 


toczystości 
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stawiciele wojskowości, woje=' 
wództwa i liczni wybitni re-, 
v:ezentanci organizacyj kultit- | 
«lnych i społecziych Sląska. | 

Przy wjeździe pociągu, któ- 
rego lokomotywa była ozdobio | 
sa zielenią i kwiatami, orkie-| 


stra kolejowa zagrała marszajski, Bilski, prezes Rady 
żałobnego Chopina, asrówno- | miejskiej miasta  Katowic—| 
"ieśnie odczwały się wejp. Piechulek, oraz imieniem ro-| 


wszystkich kościołach miasta | 
atowic i pobliskiej okolicy | 
dzwony. Odezwały się 
syreny lokomotyw i fabryk 0- | 
iaz rozległy się salwy armat- | 
nie, | 
Następnie wagon ze zwłokami | 
Henryka Sienkiewicza przest- 
vięto na tor przetokowy, gdzie | 
irzy wylocie ul. Pocztowej wy 
:onane były nadzwyczaj barw 


ie dekoracje z długiego rzędu | 


drzewek i chorągiewek o bar- 
xach narodowych, połączo- 
nych girlandami i zielenią, Po- 


p 


(Początek na 


ly śmiertelne szczątki Henryka | 
Sienkiewicza, ks, dr. Kubina, | 
proboszcz kościoła Marjackie- | 
go, dokonał uroczystego pokto | 
pienia zwłok, a następnie prze- | 
mawiali marszałek ceimu śŚlą- 
skiego, Wolny, wojewoda ślą- 


botników śląskich górnik, w 0- 
ryginałnym stroju górniczym, 
który wskazał na konieczność 
szerzenia oświaty wśród ludu. 
Mówca zaznaczył, że robotnik 
śląski z wielkiem zamiłowa- 
niem czyta dzieła Sienkiewi- 
cza, to też robotnik śląski z 
nadzwyczajnem = wzruszeniem 
| stoi dziś u trumny tego wielkie 
igo przyjaciela ludu pracujące- 
go. 

| Po nim przemawiał p. Tade- 
|usz  Konczyński, imieniem 
Związku literatów polskich. 

* 
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stronicy 1-6!) 


cyj, udekorowane zielenią, Za- 
legały tłumy. Pociąg na sta= 
cjach zwalniał znacznie biegu i, 
przy dźwiękach orkiestr, sztan|dalszym zaś szeregu kroczyli 
dary organizacyj miejscowych | członkowie komitetu obchodu 
pochylały się przed trumna {z prezesem Libickim na czele, 
spoczywającą w obitej kirem | wojewoda kielecki Mannteuiel 
kaplicy-wagonie. Wagon ten i- |inspektor armii get. Szeptycki, 
dzie jako ostatni i ma otwartą |dowódca D. O. K. Łódź gen. 
tylną Ścianę, skutkiem czego | Jung, zastępca posła czecho- 
trumna jest widoczna podczas |słowackiego w Warszawie dr. 
przejazdu pociągu dla wszyst- | Kalda, przedstawiciele Świata 
kich. M literackiego i dziennikarskiego 


i inni. 
CZĘSTOCHOWA. O godz. | 


szła wdowa po wiclkim pisa- 
rzu wraz z córką i synem oraz 
zięciem mir. Korniłowiczem. W 


Uiormowany za trumną po- 
14 m. 15 pociąg, wiozący zwło» | chód płynął szerokim strumie- 
ki Henryka Sienkiewicza, przy "im, licząc 

był do Częstochowy. Trumnę | conajmniej 150 tysiecy osób. 
wyniosło z wagonu na ramio- Przy wałach  klasztomych 


nach Rz A 
wóz żałobny zatrzymał się, a Z 


Istolica, kroczą śladami Zacho-|granicznych p. 


ika WI ||| mmm wn 


Państwo bierze w opiekę 
niemowięta 


Troska o zabezpieczenie nie- 
mowlętom pokarmu naturalne- 
go stanowi jedno z najważniej- 
szych zagadnień XX wieku. 
Dzieci, przychodzące na Świat 
w Paryżu, Berlinie lub Wiedniu, 
Skazare są w 80 procentach na 
odżywianie sztuczne, ponieważ 


matki albo pokarrmu wcale nie | 


mają, albo mają go w ilości i ja- 
kości nieodpowiedniej. 

Nic dziwnego, że w tych wa- 
runkach zapotrzebowanie na t. 
zw. mamki jest niesłychanie 
wielkie. Paryż nietylko ceni 
mamkę na wagę złota, lecz o- 
tacza ją także 

wielką opieką i troskliwo- 

ścia. 

Miasta polskie, a szczególnie 


obcych dzieci, czyli przyjmułą: 
cych 

na t. zw. „garnuszek“, 
Muszą one, tak samo jak mam: 
|ki, posiadać zezwolenie właści 
wej władzy sanitarnej. 

Każde dziecko, przed powie: 
|rzeniem go karmicielce winne 
być zbadańe przez lekarza, ce: 
lem zbadania czy jest wolne oć 
chorób dziedzicznych. 


Pona 0 ZA WYPOSA RYZ ZYC SE 
2 tego ministra 
ma pociechę 
p. premier Grabski 


(wąż). — Minister spraw Za- 
Aleksander 


du. Narodzinom dziecka już nie | Skrzyński odniósł wczoraj wiel 


; AA towarzyszy — jak to bywało |ki sukces polityczny. 
- wic - ralé , | > ; Rudy, 
p iaeoa sy w. wałów przemówił przeor klasz | zą dawnych dobrych czasów Komisja spraw zagranicz- 


| A PATIA 
ZWT SOTA ks. Markiewicz. Po odpra-| opfsta ilość pokarmu macierzyń |nych przyjęła sprawozdanie 
do  6-kolumnowego, obitego | Wieniu krótkich modłów i PO- | kiego. Popyt na mamki wzrósł | jego o toku obrad genewskich 
|szkarłatem karawanu. Po usta- | kropieniu zwłok, pochód skie- | wreszcie do tego stopnia, że na | cklaskami į bez dyskusji. 

wieniu trumny krótkie przemó- | rował się z powrotem na stacię | szę ministerium pracy uznało] Zwykły a powszedni mini- 


zatem po obu stronach toru u- 


; wienie wygłosił przed dworcem 
stawiona była pewnego rodza- 


Przejazdowi pociącu, wiozą-|prezes częstochowskiej Rady | 


a 50% s: ` 
i po ustawieniu trumny w Wa-|73 stosowne w tej sprawie za- 


gonie, pociąg przy dźwiękach 
orkiestry i pochyleniu sztanda- 


brać głos. 


|ster powodzenie podobne osią- 
Iga nader rzadko. Ciało parla- 


ju brama tryumfalna, której 
słupy przyozdobioro zielenią i 
kwiatami oraz napisami tytu- 


cego zwłoki ś. p. Henryka Sien | miejskiej p. Nowak. Po tem 
kiewicza, towarzyszyły na_Ca- |przemówieniu pochód żałobny 


łej drodze od Katowic do Czę- 
k $ ruszył ku Jasnej Górze, 


| | Za parę dni ukaże się właśnie mentarne, wśród którego nikt 
rów, ruszył wolno w dalszą dro | dzenie niet die : żę f 

do Warszaw | rozporząazenie p. ministra pra-| nie ma nic do powiedzenia po 
sę padok pda: ley i opieki srołecznej w spra- ministrze, jest naprawdę 0S0- 


iów wszystkich dzieł Sienkie- | stochowy manifestacje żałobne, 
wicza. Po przesunięciu wago= | bołdownicze dla wielkiego pi-| 
uu-kaplicy, w której spoczywa | sarza. Dworce wszystkich sta- | Wróblewskiego. 


Za trumną‘ 


izaci: i i T : : „atak Egz 23 
NAA Ł tat Nani 1. Paca | wie praw i obowiązków kobiet,  bliwością, 
rowaczony przez Ks. prałata {cij w zęstochowie miała Wwy- karmiacych obce niemowlęta. | podobna, zasługuje na płytę 


soce podniosły charakter, 


Stolica w hołdzie dla 


prochów 


Wielkiego Polaka 


Ludność stolicy oczekiwała | 
wczoraj w górączkowem na- 
pięciu rozpoczęcia uroczysto- 
ści pogrzebowych. 

Już od godziny dziesiątej wie 
czór przed dworcem Głównym 
zaczęły zbierać się tysiączne 
tłumy w oczekiwaniu nadej- | 
ścia pociągu Żałobnego. 

Gęsty kordon policii prze- 
puszczał na peron tylko zapro- 
szonych gości oraz delegacje. 

Okolo godz. 10 m. 30. na dwo 
rzec przybył ks. biskup Gall, w | 
otoczeniu duchowieństwa. 

Nastepnie przybywali kolej- 
no: przedstawiciel ministerium | 
spraw zagr., nacz. Kowalski, | 


dający się z kilku wagonów o0-| 


|straż honorowe 


obywatelska pod Komendą p. 
Emila Rauera. 

Punktualnie w myśl zapo-| 
wiedzi o godz. 11 m. 15 na 


dworzec zajechał pociąg, skła- | 
I 


|| 


sobowych, dwóch olbrzymich 
brankardów, całkowicie wy- 
pełnionych wieficami, oraz Wa- 
gonu-kaplicy ze szczątkami Mi- 
strza, W wagonie tym pełniły | 
warty sokol- 
skie, | 


Po  odśpiewaniu egzekwij 


przez ks. arcybiskupa Galla, 


zwykłą, dębową, żółtą trumne, 
ozdobioną « jedynie:  srebrnęmi 
antabami, "wzięło na ramióna 


Program uroczystości 


Rozporządzenie to rozróżnia 
dwie kategorie mamek: karmią 
cych u siebie w. domu i przy- 
chodzących do mieszkania fo- 


Dzisiejsze uroczystości ku'któremi przejdzie kondukt do dziców niemowlęcia. 


czci Henryka Sienkiewicza roz- Katedry. 
poczną się o godz. 2 m. 30 pp.| Trumna 
wyniesieniem przed 


Główny trumny ze zwłokami, Sobieskiego i będzie po skoń-| 


|przy których marszałek Trąmp czonej ceremonii dostępna dia 


O godz. 3-ej nastąpi przenie- | 
sienie zwłok na karawan. 

Karawan wysoki, 
zaprzężony będzie w sześć ko- czem 
ni. stanie do krynty. 

Na czele konduktu kroczyć | 
będzie wojsko z orkiestrą, za- 
mykać zaś pochód będzie arty- 
leria również z orkiestrą. Kon- 
dukt przejdzie Aleiami Jerozo- 
limskiemi, Nowym Światem, 
Krakowskim Przedmieściem i 
zafrzyma się przed pomnikiem 


kondukt bedzie 


komisarz rządu, Jarmoólowicz, | Szesuta żałobników i przenio- Mickiewicza, gdzie pan Prezy- 
` komendant miasta gen. Suszyń | słó ją do salonu 'recebcyjńego, dent Rzeczypospolitej. wygłosi 
ski, komendant policji p. Czy* | zamienionego na kaplice. 
niowski, z zast. p. Charlemag-| Tu ustawiono teiimmę na WY czy się do konduktu, 
aem, insp.Sonnenberg'i inni. ^ |sekirńskatafalkii wśród powo-| Na płacu Zamkowym wojsko 
Na krótko przed nadejściem, dzi: żywego kiwiecia:' jutwórzży dwa szpalery, między 
pociągu, przybyli na dworzec] Uroczystość zakończyło krót | : 
marszałkowie Trąmpczyński i|kie przemówienie marszałka | 


a 


Rataj, w towarzystwie liczne- | Trąmpczyńskiego, który w go- | WASZ ZE pas złota wcięt wzras 
Bilans Banku Polskiego 


go grona posłów i senatorów, |rących słowach sławił pamięć | 
oraz rodzina $. p. Henryka Sien | nieśmiertelnego Mistrza. | 
12% > > i 
kiewicza. ' | Przez całą noc służbę przy | 
Porządek na dworcu utrzy- | trumnie pełniła oficerska warta | a: err È pzy > 
mywała policja pod kierunkiem | honorowa. | Zaje dalszy warogd Ay, 
kom. Biernackiego, oraz straż | O zw tz 
Si $ lta o 300,000 zł. Zapas walut i 
POD jacwiz netto zmniejszył się 0-2,3 
i z Ppi | mili. złotych. z» 
Delegacia Krak Wa Portfel wekslowy Api 
i u ; po raz pierwszy zmniejszenie o 
KRAKÓW 25. 10. Do War-|legacja weźmie udział w uro- 1 6 milionów zł, co należy tło- 
szawy wyjechala dziś na uro- |czystościach warszawskich. maczyć tem, że Bank Polski li- 
czystości sienkiewiczowskie de | Druga delegacja Uniwersytetu kwiduje obecnie przekroczenie 
_legacja Uniwersytetu jagielloń- | iagiellońskiego wyjechała dziś | przyznanych kredytów. 
skiego pod przewodnictwem re rano do Dziedzic. Wzięli w niej! Pożyczki zabezpieczone pa- 
7 DRR + = adai s nkowie Senatu prof. | Pe, A 
ktora Zimmermana, złożona z udział, członkow ie Senatu prot. | perami oraz dług Skarbu Pań 
prof. dziekana ks. Arelutow- Istreicher, prof. Surzycki, prof. | stwa w dekadzie ostatniej po- 
skiego, prof. Roztworowskiewo, | Olbrych, docent ks. dr. Sicher, | wążniejsz ; Pi 
dziekanów Madziarskeigo, Gar | asystent lektor dr, Kaszycki mae ym zmianom nie ule 
wowskiego i Sołowskiego- De-!raz 10 reprezentantów młodzie | 
ży akademickiej. (PAT). 
PREZ | WEZ 
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Z Ó py unam Śszę zt Spy Ceea wą 1 ministerium na 
IEEE INE „A Rod SPA GH ©) 1 I a 

ki Grk (EEE Ma SECS GIG m s HS | 1025 poważną pozycię wydat- 
RE © m apie =, masa cianszie we |ków stanowi amortyzacja i 0- 
BASRE TY HES b en AMIE UE i A |procentowanie długów zagra- | 


sca już o godz. 1 i pół. 


|zarobkową poza domem i jeśli | 


odkryty, ski odprawi nabożeństwo, po- Jeżeli jednak warunki 
rumna przeniesiona Z0- niczne mieszkania są niezada- 


W kondukcie wezmą udział nienie, 
tylko delegaci organizacyj spo- szkodliwego dla niemowlęcia), 
lecznych. same zaś organizacje ktoś z domowników 
in corpore i ze sztandarami u- chorobę zakaźną 
stawia się wzdłuż ulic, któremi | podejrzany 
przechodził. | niemowlęcia — przyjmowanie 
Dla unikniecia nieporządku win niemowląt na karmienie w do- 
ny zajmować wyznaczoje miej mm iest niedozwołore. 


| 


Karmienie u siebie w domu 


spocznie na histo- | jest tyiko wtedy dozwolone, je- 
dworzec rycznym katafalku króla Jana sli 


karmicielka nie jest zajęta 
praca 
, nie 


wię 


przelud- 
rzemiosła 


walniające (suteryna, 
uprawianie 


lub- zaszedł 
wypadek Śmierci 


Karmienie obcego niemowię- 


Porzadku w pochodzie prze- | śła dozwolone jest tyiko na 


zaś mistrzem ceremonii obrany 
został p. Emil Rauer. 


ti 


Po raz pierwszy okazuje się 


| 
| 


i 
Í 
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przemówienie; poczem przylą- strzegač będzię specialma straż, podstawie 


bo śwładectwa zdrowia, 
wydiitegzo przeż! lekarza f tyl 
ko o tyle, o ite nie ponosi przy 
tem uszczerbku własne dziec- 
które do piersi matczynei 
ma pierwszeństwo w ciągu 
pierwszych sześciu miesięcy 
swego życia. 

świadectwo lekarskie winno 


w aktywach bilansu Banku Po! zawierać: nazwisko i wiek kar- 
skiego pozycja bilonu w wyso-| 


kości 18,4 miljonów zł. 
stanowi według statutu zabez- 
pieczenie Bankowe banknotów 


Bilon | SU: 


micielki, datę ostatniego poro- 
stwierdzenie dostatecznej 
ilości pokarmu i dane o stanie 
zdrowia niemowlęcia karmiciel 


cierpi nal 


a powściągliwość 
| marmurową. 

— Gabinet Grabskiego bar- 
dzo się umocnił tą mową — 0- 
ito jedna z opinii, jakie się po- 
| jawiły bezpośrednio po skoń- 
czeniu przemówienia. 

— Zaraz poznać, że się ma 
do czynienia z zawodowym dy 
plomatą — mówił kto inny. 
| —Fiu, fiu. Co za czasy? Hra 
bia, a wciąż mówi o tej demo- 
|kracii — szepce jeden z rady- 


rano J. E. ks. kardynał Kakow- cej, niż jedno własne dziscko. | Kslniejszych lewicowców. 
; „| Trzebaby zapisać cały nu- 


uwagi, jakie się posypały w 
| Sejmie po wywodzie p. Skrzyń 
|skiego. Najcharakterystyczniej 
[sza z nich iest jednak ta, która 
przypomina, że p. Skrzyński 
liest dyplomata zawodowym. 

Ziawisko rzadkie w Sejmie. 

Tu. gdzie „wymowne nieu- 
ctwo, największe zawsze Świę- 
cito tryumty, jawi się głos, któ 
ry zdradza podziw, diz 
jetności, dla wiedzy., lachowej, 
dla umysłu umiejącezo opero- 
wać innemi niż blaga, Środka- 
| mi. 
| Tak jest, pan Skrzyński jest 
dyplomatą zawodowym. Co to 
znaczy ? 

Odpowiedź musi wypaść nie- 
zmiernie prozaicznie, lecz wy- 
mownie. 

Znaczy to szesnaście lat nau- 
(ki systematycznej, kontrolo- 
wanej egzaminami najpierw 
humanistycznemi, potem praw- 
niczemi, wreszcie konsułarno- 


|| 
| 
I 
i 


w wysokości 5 proc. obiegu, Ki Wreszcie Siw ierdzenie, ŻE dyplomatycznemi. Po tym o- 


Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 13 milionów zł. 


natomiast wzrosły o 15 milio-| 


nów natychmiast płatne zobo- 
wiązania. Obieg biletów marko 
wych wynosi jeszcze 7,5 tryl- 
jona. 


Mugi płacimy, 
powinniśmy otrzymać kredyt 


w preliminarzu na r. 1925 czę- 


robe zakaźną. 

Pozwolenie na uprawianie 
zawodu karmicielki może być 
onfriete, jeśli mamka nie speł- 
nia swych obowiązków należy- 
de, mie stosuje się do zleceń 
kontroli hygjeniczno-lekarskiej 
lub gdy karmione dziecko nie 
je lub traci na wadze. 

Rozporządzenie to wspomi- 
na jeszcze o kobietach, trudnia- 
cych się sztucznem karmieniem 
rozwija się normalnie, mizernie- 


FN 


itycznego, późniejszy „dyploma 
ta zawodowy“, szedł na prak- 
tykę jako mały sekretarz lega- 
cyjny w jakimś dziewiątym lub 
ósmym stopniu służbowym i 
lna tem „stanowisku“ trawił la- 
ita cale. Pod kontrolą przeło- 
żonych o takiem samem przy- 
gotowaniu teoretycznem, uczył 
się formułować i rozwiązywać 
problemy, jakie nastręczało ży- 
cie, przysposabiał się do samo- 
dzielnych poglądów, decyzji i 
czynów. Wśród takiej solidnej 


w prell S motełea_ pracy, płynęły lat dziesiatki i 
ścioķwej amortyzacji długów t. ü; owy DGISXKO- wyposażały umysł do fnkcyj 
zw. „reljietowych', t. i. fundu- szwedzkie kierowniczych. Z. przesłanek 


szów jakiemi dysronował utwo 
rzony w r. 1920 przez niektóre 


(b-. Toczące się w Warsza- 


tych składały się stopnie ka- 
riery dyplomatyczne,- 


1 umie-; 


(nicznych. Gdy w budżecie na | państwa Europy i Ameryki Mię 


Udział organizacji literackich! 
i dziennikarskich w kondukcie | 
żałobnym przeniesienia zwłok | 
Henryka Sienkiewicza z dwor 
ca Głównego”do katedry Św. | 


nych organizacji na pięcłu wstę 
gach jednobarwnych trzech bia 
łych i dwóch czerwonych. 
Delegacja, niosąca wieniec] 
przed karawanem, składa się Z| 


Jana został ostatecznie ustalo- | pięcig osób. 


ny na odbytem onegdaj posie-| 


dzeniu przedstawicieli Tow. 
Lit. i Dzienikarzy, Związku 
Zaw. Liter. Polsk, Zw. Polsk. 


Autorów Dramat. Kasy Lite-| 
rackiej i Syndykatu Dziennika | 


rzy. 


Delegacja mająca postępo- 
wać za karawanem, jako przed | 
stawicielstwo literatury i prasy 


Iliterackich i dziennikarskich, 


Organizacje te uchwaliły zło! 


żyć jeden współny wieniec z 
liści debowych z napisem na 
wstędze biało - czerwonej 
„Henrykowi  Sienkiewiczowi” 
oraz z nazwami poszczegól- 


pragnący oddać hołd zwłokom 
Sienkiewcza, winni zebrać się 
ipunktna'nie w siedzibie Tow. 
iLiteratów i Dzienikarzy pol- 
|skich (ul. Bracka 5) o godz. 12 
jm. 30. 
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J PE m om Hz m Nedo ane 172 p 
Skłananie halgu zwłokom 
Krypta, mieszcząca zwłoki 


Henryka: Sienkiewicza, będzie cy 
„dostępna dla publiczności przezl 


przeciąg 


najbliższych miesię- 


wie narady polsko - szwedz-| Po co o tem wszystkiem przy 


|rok 1924 przewidziano na ten dzynarodowy Komitet kredy- 


| ce! kredyt w sumie 31.503.350 tów odbudowy ekonomicznej. 


zl, w preliminarzu na rok 1925] Z przewidzianego w planie 
figuruje suma 60.419.355 zł.  |finansowo-gospodarczym mo- 

Tak znaczne powiększenie |ropolu tytoniowego wydatku 
tych wydatków obok  zacią-!12.200.600 zł. na amortyzację i 


|gnięcia w r. 1924 dwóch no- | oprocentcwanie pożyczki wło- 


skiej przypada na właściwą a- 
mortyzacię i procent 9.479.400 


wych pożyczek: we Włoszech 
400.000.000 tirów we Francji 


stołecznej polskiej składa się| s : A 
lz 12 osób. ; ẹ |400.000.000 fr. fr, wynikło prze zł., reszta zaś w sumie 3.611.200 
Inni członkowie organizacji | dewszystkiem z powodu u- zł. — stanowi wpłatę na fun- 


'względnienia po raz pierwszy dusz rezerwowy pożyczki. 

Górnicy Zagłębia Dąbrowskiego 

protestują przeciwko obniżaniu 
zarobków 


W związku z ciężkiemi kon-, Jest; to już druga z rzedu ob- 
 junkturami i kryzysem w prze- |niżka płac górniczych w Zagłę- 
myśle węgłowym Zasłębia Da- |biu Dąbrowskiem, która w sto- 
browskiego, wrześniowe upo-|sunku do uposażeń lipcowych 
sażenia robotnicze zostały ob- | wynosi 10 proc. 
Iniżóne o 5 proc. w stosunku do! Robotnicy Zagłębia nie gos 
płac górników na Górnym Ślą- |dzą się na taką obniżkę. Per- 
O |traktacje w toku, 


kie w celu zawarcia umowy 
handlowej i nawigacyjnej, są 
już na ukończeniu. Obie dele- 
gacie doszły już do porozumie- 


Inia i traktaty pomiędzy Szwe- 


cią i Polską zostaną w najbliż- 
szych dniach zawarte. 


Odniemczanie 


tej właśnie mówić okazji? 

Aby i na tym przykładzie wy 
kazać, od jakich warunków za- 
leży sprawność administracyj- 
na w państwie. 

Od wiedzy, rozumu i zdolno- 
ści czynu organów rządu. 


i odruszczanie 


nazw polskich 


Zarówno na zachodnich jak 
i na wschodnich Kresach Rze- 
czypospolitej istnieje cały sze- 
reg miejscowości, rzek, jezior; 
it. d, których pierwotne pol- 
skie nazwy zostały przez zabor 
ców bądź przekręcone, badź 


nich jest obecnie na ukończeniu, 
tak iż dzisiaj prawie wszystkie 
te mieiscowości, jeziora i t. d. 
noszą napowrót swe dawne naz 
wy polskie. 

Przywracanie nazw polskich 
zarówno na Kresach zachod- 


też zastąpione innemi o brzmie- | nich, jak i na wschodnich doko- 


niu niepolskiem. Sprawa odpol- 
szczenia tych nazw, zainicjowa 
na przez specialny komitet 0- 
bywatelski, który w tym celu 
zorganizował się przed paru la- 
ty na naszych ziemiach zachod- 


|nywane jest drogą rozporzą- 
ldzeń p. ministra Spraw we- 
wrętrznych, ogłaszanych w 
„Monitorze Polskim“, oraz w 


Toisia Urzędowych“ od- 


powiednich województw, 


Wyspa roskoszy-Dziewczęta z 


` +. Oczy chłopca—Taniec nimf i efebów 


Capri w 


Capri! 


To słowo kryje w sobie lazur| Myśl pędzi za myślą — niej 
i słońce, ukochanie barw przez | TOgĄC znaleźć istotnej przy- | 
malarzy całego świata, gamę | ZY OW 14 ; 
natchnień poetów i artystów. | Ale w tej chwili otrzymuję 
Wyspa, na której już w jede- | zabójcze powłóczyste spojrz- | 
nastym wieku cesarz rzymski nie — takiej siły, że aż mmie | 
Tyberiusz zbudował dwanaście | wskroś przechodzą ciarki, Para | 
willi-palaców, gdzie dzień į wielkich czarnych OCZU — utk- 
noc trwały uczty i zabawy, la- | Wiona jest we mnie, gibka mlo- 
ło się wino, łamały od wyszu- | 4a Postać zalotnie przegina Się, 
kanych potraw stoły, a mijając minie. Nic to że oczy są 

głęboko i mocno podkolorowa- | 

«nagie tancerki. 


ne — są piękne i patrzą czule, | 
strojne w girlandy róż, tańcem | ale o rozpaczy! 
swym zabawiały i podniecały to oczy młodego chłopca! 
świat patrycjuszów rzymskich, | ; i BN. 
przebywających tam stale u bo | Ma lat około 17-tu, mija mnie, a 
ku cesarza. kiedy jeszcze oszołomiony  0- 
Dziś Capri jest spokojniejsze. | gladam > PIYE, PRE, 
X ' czeka na coś. Widząc mój brak 
„Nie przestało jednak być CU* decyzji wzdycha i odchodzi, 
downą wyspą, Doszedłem już do „Punta. 
Tragara , ocieram pot z czoła, 
patrzę na lazur morza, na ska- 
ły „Faraglioni“, na słońce coraz 
krwawsze i chcę uporządko- 
wać swe myśli. Wtem z jakiejś 
bocznej uliczki wysuwają się | 


wyspa rozkoszy, 


Poznać drogę do tego uczu- į 
ciowego sezamu nie trudno, 
* Kto umie patrzeć i chce zna- | 
leźć, łatwo ją odnajdzie. 
W blasku zachodniego słońca | Siek 
idę wśród winnic i oliwek kuj PK si , 
cudowi natury — skalom Fa- ziewczęta z kamienia, 
raglioni, co podniosły się nagle, Jakże są inne! 
z lazurowej głębi mórz i swe-| Opasały się ramionami, usta 
mi fantastycznemi kształtami | ich są pełne uśmiechu, oczy %ra 
przykuwają oczy i myśl. dą życiem, nic nie pozostało z 
[dę ku „Punta Tragara“ — ku niedawnego mrozu. ` 
platformie wykutej w skale, 0- | Nie zwracają na mnie uwagi, 
brośniętej obecnie krwawym! Śmieją sie, głaszcza no wło- 
jesiennym winogradem. sach. całuja prawie jak 
Uliczka wije się, załamuje, to | mleczne siostry. 
ukazując to kryjąc skały Fara- | Patrze na nie, bo są mimo wszy | 
glionów. Nagle na skręcie wi- |Stko pełne wdzięku, zgrabności | 
dzę sylwetkę kobiecą. Zbliża |! ciegancji, 
się w moją stronę. Wysmukła,| x5 ` | 
Szczupła postać, biała gładka, *"'5SPA CAWNO zmarłegó ce- 
wełniana, suknia, biale pończo- |Zara rzymskiego: zap, 
chy ra giętkich smukłych no-| „Wieczorem łagodna melodja | 
gach migoczą w słońcu jak dwa | wś onczeli sprowadza mainie do 
białe ptaki. Biały goli — obci- | SAmonej willi, Zostaję przyję- | 
ska itak już idealnie zgrabną |tY łaskawie do jej wnętrza. Na-| 
i gibką postać — zbliża się ku rzucają na mnie jakieś dziwne | 
szaty, Siadam na pół leżąc naj 


Capri! | 


oświetloną- blado lila: lampami. 
Powiewne.rostacie okryte ga- 
zą przesuwają się 
objęte .wpól w: cichym me- 
lodyinym tańcu. 


Lazurowa wyspa występu 


biarz z głazów cudnej wyspy?! Wiolonczele zastąpiły skrzyp 


| nieduże, przed chwilą spotkane, |nawet i na zdrożnej Capri. 


| forelu-szesiongu. Sala zaledwie) 


Poniedziałek 27 październik 


GANDHI 


kamienia 


październiku, 


ce. Korowód dwóch grup tań- 


czy razem, choć oddzielnie. ści i ni } 
y € oddzielnie Raz po raz dochodzą wieści, |go dom w Sabarmati nie odróż 


Wychodzę z willi o świcie. a 00,3, „63 +1 BAZ ROR 
Słońce wstaje z morza, Świe- 1 ziemia indyjska, perła w ko- |nia się niczem od bramińskich 
że, wykąpane — znósłorecznia |ronie angielskiej, podminowa- domków, a mimo tego z wszyst 
3 s „| | 
jąc 
nowożytna wysre występku 
a raczej wszelkich możli- 
wych zboczeń. 


ino - socjalnym, na którego cze! niemu 
le stoi rzesze pielgrzymów 
sarie Podeni i Japie 
7 rorok indyjski głosi teorię 
Mijają mnie otulone w cic- Mahatma Gandhi. PT nazwaną przez anglików „non 
Hddbyz Md „M Wkrąg niego skupia się du-| > ji 
płe golfy i szałe:  bladowłose | howe. i polit żvcie hindu | Violence theory“—co tłómaczy 
szwedki, rumiane dunki, jak Wy |<% widą poż Rre Ear Arah gd |się praktycznie: żadnych pow- 
cięte z kamei profile włoszek, | SCW ! e. dA PY ki d y CZ- | stań, żadnego rozlewu krwi 
gibkie francuzki, melancholijne ayam NA E POPEYE AWCĄ | jecz 
lub jak sprężyny, żywe rosijan- 300-miljonowego narodu. l 
ki, parę „międzynarodowych“ | Niema w tej chwili nigdzie na 
riemek, kilka angielskich miss | ziemi potężniejszego sewerena, 
i nawet jedna poika. Poznaję je |którego wola byłaby wolą na- 
mimo zmęczonych ruchów. rodu, a znaczenie równie potęż 
Nimiy wraz z wschodem |< 
słońca biegna Spać. Mahatma Gandhi nie ma żad- 
nego oficjalnego autorytetu, uro 


Patrzę za niemi z żalem. Na! SS « że T aiig, 
efebów nie zwracam uwagi, dził się w kaście bramińskiej, a 


choć i oni obok mnie przech»- |ieŚli zdobył sobie 
dzą. bezwzględny posłuch 

Są jednak przyzwyczajenia |wielomiljonowych mas, zaw- 
stare, które lepiej kuitywować | dzięcza to jedynie niezwykłej 
swej sile ducha. 

Nie otacza go żaden prze- 
pych maharadżów, skromny je | 


prorok Indii 


pogardą, obojętnością 
zwyciężyć trzeba nieprzyja- 
ciół. 

Straszna to teorja, znacznie 
niebezpieczniejsza, niż otwarty 
bunt, bo bunt można utopić we 
krwi, pogardliwej zaś lojalnoś- 
ci i obojętności zwalczyć niepo 
dobna. 

Anglicy próbowali początko- 
wo zwalczyć represjami swego 
śmiertelnego wroga, 
trzymali go nawet pewien czas 
w więzieniu, ale rychło spo- 
strzegli, iż tą metodą działania 
nie tylko niczego nie wskórają, 
ale rozdraźnią cały naród, za- 
równo wyznawców Buddy jak 

i mahometan. 

Gandhiemu powiódł się bo- 
wiem nieznany dotąd czyn w 
historji Indji — a jest nim wza 
jemne porozumienie 

mahometan z buddystami. 

Kapłani Allaha odwiedzają 


De la Roche. 


Żywcem spalona z zazdrości . 
Piat mozelek zakochanych w malarzu 
obiałe nafta lego narzeczoną 
i nodzajiło na niel ubranie SPA TA Ne 


Monachijska dzielnica pod na} Zrozumiały, iż Hans stracony i obdarzonemu 
zwą „Schwabing“ straciła już dla nich „na wieki“ i to łaską Proroka. 
wprawdzie na swym uroku, od | przez kogo? — przez córkę fa Porozumienie takie ma nie- 
kąd przerzedły szeregi arty- | brykanta zwykle doniosłe znaczenie po- 
stycznej braci, uważające te obcasów gumowych. lityczne, gdyż wyrywa Angli- 
okolice miasta ARE SARNE kom z rąk najniebezpieczniej- 
za swe królestwo dee kadrę pieniedzy... _ |szy atut, który dotychczas wy- 
AZ e ANE a Spłakawszy się porządnie, | grywali. Nie można już pokłó- 
ale mimo to dzieją się tam jesz postanowiły wszystkie pięć ode | cić z sobą mahometan i buddy- 
cze szosa ch dziwy, któ- brać sobie życie, lecz wkrótce | stów. 
re spokojnego obywatela przy- się rozmyśliły, bo świat wyda- 
> A | Rós ć m 
prawić mogą o atak serca lub wał się im piękny, choć głu- kj roi 47 ny orne 
apopleksię. wyzwolenie pariasów. 
Owóż Hans Fróhlich, w ej 1 


pi. 

Wiec około ôsmej nad ranem 
stanęła, decyzja, iż rozprawią 
zer- się z narzeczoną Hansa i 


tak ją oszpeca. 


chwili wieje: obiecujący malarz w ledzonej* kasty - indyk 


monachiiski, . postanowił 
wać ostatecznie 
z życiem cygana 


nów dusz. 
Żyli oni w takiej pogardzie, 
iż ufice, któremi przechodzili, 


skiej, liczącej około 10 miljo- | 


zamieniają się w hołd powłó-! 
czysty, pełen uwielbienia. 


Ale obok mnie ——sohodzi 
skała. 


Ani jednego spojrzenia, uśmie- | 
chu, para zimnych oczu, ob- 
cych wzgardliwych. Konfuzja 
zupełna. 

„Niechaj żywi nie tracą na- 
dziei* — woła poeta — przypo- 
minam sobie tę prawdę, chwy- 
tam się cburącz tej pociechy i... 
dostrzegam na innym  skręcie | 
drugą pcstać niewieścią. Jest) 


Ma tylko czarne włosy, twarz 
smagłą południową i goli czer- 


wony. Po chwili powtarza się| 
| 


|ny za drzwi. Taniec z efebem | 


jednak taka sama moja konfu- 
zja. Czy to klasztor? 


|Są w zupełnej zgodzie — obo- 
ljetni sobie — łączy ich lokal. 


równie elegancka i wdzięczna. | 


roo Ag” iż wyrzeknie się ślubu. 
rzepoczwarczyć Się w po-| Pomalutk: ; x 
sobą. Niema tu żadnych schim- |rządnego i solidnego męża. r 30 pzy wcze je w 
my ni jazzbandów! — - | W tem dziele miała mu PO-|opatrzywszy się kika buto- 
Harmonia linij, ruchów i Świa | móc śliczna Rose, córka praW- |jek spirytusu do palenia, któ- 
teł, rozkoszna dystynkcja Ci- dziwego fabrykanta, która za- | A oblat dziewożjnę 1 
szy i łagodnej muzyki. Czasem | durzyła się na śmierć w mala- ją wać A oda 
iakaś para nimf znika. cza- |rzu i postanowiła na nie cał 
sem znika para efebów. Ida zostać jego żona Jedna z modelek, śmielszej na- 
t ddzielnyc! PSE 3 5 tury zapukała do drzwi miesz- 
z SEONG D elnych sal. Dzień ślubu został nawet po- | ; ESEI ; 
Nimfy nie przeszkadzaj | x TE. Foty 'kania, udając, iż przychodzi od 
Hi. a ist a Hansowi nie po- | s; A 
febcn-efebi nimiom! |Stanowiony, |jej narzeczonego z prośbą, by 
wojt Y zostało nic innego, Jak urz - panna Róża w niecierpiącej 
dzić pożegnalny wieczór Kok | zwj4oki sprawie wyszła na uli- 
|gom i koleżankom. |cę. 
| Na ucztę pożegnalną wybrana | Zaniepokojona tem niezwy- 
została duża | kłem posłaniem narzeczona wy 
pracownia malarska, | biegła z domu. 
la gości przybyło z pięćdziesiąt! W tej chwili obskoczyły ją 
osób. | modelki na pół pijane i dokona- 
| Przy dwunastym tuzinie bu-| ły ohydnego 
/telek dziwnie żałośnie i smęt- | aktu zemsty. 


Młodzi „sportsmóhi w gr2c- 
kich chlamidach tańczą między 


Dzieli wszystko inne. Jestem 
obcy i sam. Na taniec z nimfa 
miałbym ochotę — trzeba tę 
myśl jednak głęboko ukryć pod 
czaszką, bo bym został ukamie- 
nowany wzrokiem i wyrzuco- 


mnie nie pociąga. 


uważane były za nieczyste i 
tknąć się ich nie było można 
w obawie 
spłamienia swei duszy. 

Gandhi przekonał swych ro- 
daków, iż parjasi są takimi sa- 
mymi ludźmi, jak bramini i na- 
leży ich kochać i czynić im do- 
| brze. 

W lot przyjęła się ta idea. 

Anglicy jednak przy współ- 
działaniu kilku oddanych im ma 
haradżów j 

sprzeciwili słe tej równości. 

| owóż rozpoczęła się walka 


| 
| 
| 


aeea a NASK a a Jud E 


prorok współczesnych Indy] 


Rewolucyjna nauka pogardy | obojętności dia wrega 
Jak żyje, jak walczy I jak naucza mistrz 
miijonów ciemiężonych przez Angiję 


jedyna w swoim rodzaju. 
Możni bramini zaczęli się po- 
kazywać w towarzystwie par- 


na jest nowym ruchem religij- | kich krańców Indji ciągną ku jasów w dzielnicach, do któ- 


rych był im od wieków wstęp 
zakazany. Policja angielska 
otoczyła kordonem wszystkie 
wejścia i nie dozwałała nieczy 
stym zjawiać się w dzielnicach 
najwyższej kasty. 
Zarządzenie to okazało się jed- 
nak bezskutecznem. Więzienia 
tak wypelniły sie „przestępca- 
mi“, iż trzeba było zręzygno” 
wać z dalszej obrony odwiecz- 
nego zwyczaju, albowiem nie 
starczyłoby więzień. 
Gandhi zwyciężył! 
Dziwne życie wiedzie ten pro 


rok, zgoła różne od zwyczajów 


europejskich. 

Budzi się około 2-ej godziny 
w nocy, dobrze jeszcze przed 
świtem, siada na dywanie i po- 
grąża się w medytacjach. Roz- 
myślania te trwają aż do wscho 
du słońca. To samo czyni także 
znakomity pisarz Tagore, twier 
dząc, iż godziny rannych me- 
dytacji przygotowują go na wał 
kę całego dnia. 


odmawia Gandhi modlitwy i 
śpiewa hymny Świete, 
Około 7 rano podają mu posiłek 
złożony ze szklanki mleka, ka- 
wałka chleba i trochę owoców. 
Jest to główny posiłek proro 


się audjencje trwające do 12 w 
południe. 


rach, prorok odpoczywa w Sa- 
motności pół godziny, poczem 
siada 

przy warsztacie tkackim 

i pracuje aż do zmierzchu, 
Gandhi twierdzi, 
tkacka odrodzi ekonomicznie 
Indje, więc każdy hindus powi- 
nien ją poznać, 

Wraz z zachodem, słońca 
udaje się na spoczynek; 

Dwa dni w tygodniu 

wuje Gandli ` 

bezwzeledne milczenie 

i e przyjmuje żadnych: 

n. 

Wtedy to pisze artykuły do 
dwóch przez siebie redagowar 
nycłę pism, a mianowicie do 
„Young India“, wydawanego po 
angielsku i do „Nava Ivan“ (No 
we życie), które wychodzi w 
języku „Gudżerati”, najbardziej 
rozpowszechnionym w Indjach. 
Pisma te rozchodzą się 

w setkach tysięcy ezzempła- 


rzy 
i przynoszą 35 tysięcy rupfi mie 
sięcznego dochodu. 
Pieniądze te oddaje Gandhi wi 
całości na cele na we. 


„l owóż rozpoczęła się wałka całości na ce e naroćowę. m 
Mobilizacia 


W czasach powszechnego roz 
brojenia kieszeni należy zasta- 
nowić się nad mobilizacją sta- 
rych sukien. Hasło to brzmi: 


nie zrobiło się na duszy gospo- | Słup ognia otoczył niedoszłą | maximum sukien przy minimum 


| 


jąca krótkie wstawienie z innej 
tkaniny, wyobrażające stanik ł 
przedzielone od sukni tylko 0- 
zdobą (nie paskiem). Do tego 
rodzaju sukni dokupułe się pół 


Wraz ze wschodem słońca 


ka. Koło godziny 8 zaczynają. 


Po skończonych odwiedzi- 


iż sztuka 


Czy te dziewczęta sa z ka- Mija czas. 


Tata 6 te ; ; z i kę ża 
mienia? Za oknami łagodnie szumi | ga-zowi i gościom. 


małżonkę, a nim pospieszyli na wydatków. Zadanie zaś polega | metra na stanik, lub zahaftowu- 


Czy wykuł je jaki genjalny rzeź morze. 
TEUNA I ZZ TIE EEEE AEE N TOP SEZ SE 


Zabił narzeczoną za to, 


że z nim zerwała 
Potworna zemsta zarozumiałego 
Don Juana 


Stanisław Konopka, lat 28, pierwszą kobieta. która 
gospodarz z pow. grójeckicgo, oparła sie 
zaręczył się z niejaką Julią Ka- |zarozumiałemu *młodzieńcowi, 
mińską, z którą miał wziąć Ślub | narażając go na śmieszność i 
dn. 22 czerwca r. b. 


drwiny innych: kobiet. 
Jednakże młoda narzeczona 


Jakkolwiek początkowo Ko- 
poczęła po pewnym czasie dą-|nopka zniósł zerwanie spokoj- 
żyć do zerwania w miarę jak nie, to jednak z biegiem czasu 
przekonywała się, iż przeszłość | rosło w nim 
Konopki była pragnienie zemsty. 

obfita w przygody miłosne, Nabywszy rewolwer z zamia 
co nie dawało gwarancji sta-|rem dokonania krwawego roz- 
łeści z jego strony, tem wię- | rachunku, mściwy narzeczony 
cej, że. młody pretendent do udał się pewnego ranka do Ka- 
stanu małżeńskiego, wierząc w mińskiej i wywoławszy ją 
swqją urodę i szczęście do nie- przed dom, 
wiast, był przesadnej opinii zastrzelił trzema strzałami, 

o swej przewadze nad ko- |poczem zbiegł. 

bierami. Obecnie zabójca stanał przed 
które z zasady lekceważył i u-| sądem okręgowym, który ska- 
ważał <a niezdolne do przeciw- |zał go na e 
stawienia się jego woli.” 8 lat ciężkiego wiezienia, 
ińska była 


Popłakali się nawet... Naigłoś 
niej zaś przejawiało swą boleść 


pięć modelek: 


got. 


|pómoc ludzie śliczna Róża 
wyzioneta ducha. 
Zbrodniarki korzystając z za- 


Isa, Luisa, Frieda, Mizzi i Mar | mieszania przepadły bez wieś- 


CL 


——! m_n 


Okru'na zemsta rywalki 
— Nie będziesz ty już piękna! — rzekła 
kochance sweno męża — i obcięła jej nos 


Szewc Michał Wroniszew- 
ski, osiadły w Warszawie, był 
żonaty, ale miał także 


kochankę, Annę Pol. 


Gdy p. majstrowa doszła do 
wniosku, że przynależne -jej 
pieszczoty Michała, zabiera in- 
na kobieta, postanowiła się Ze- 
mścić. Sprytnie 

ukartowała zemstę 
nad kochanką męża i wciągnę- 
ła do spisku niewiernego mę- 
ża. 


Wywołano biedną Annę Pol 
w odludne miejsce. Tu Michał 
powalił nieszczęsną kobietę na 
ziemie i uderzeniem w głowe 
tępem narzędziem  oszołomił 
ofiarę. Potem udał się na polis 
cję, gdzie zameldował, żę na 


ljego kochankę napadli bandy- 
| ci. 

Majstrowa nie zadowoliła się 
jednak jeszcze w żądzy zem- 
listy i skoro mąż się oddalił, 
przycisnęła kolanami swoją ry 
walkę i ze słowami: „Czekaj, 
rie będziesz ty już piękną“ — 
przy pomocy noża szewckiego 


odcięła jej nos. 

Policia prędko stwierdziła, 
że nie było tu żadnego napa- 
du bandytów i oboje małżon- 
sA wpakowała do krymina- 
u. 

Ofiarę napadu przewieziono 
do szpitala, gdzie zeznała, że 
majstrowa ubrana była 

w meskie spodnie, 


aby tem: pewniej udawać ban- |p. 


dytę. 


na nadaniu piętna czy tętna 
mody sukniom „z przeszłością“. 
Więc jakby się przyodziało to 
grzeszne ciało? 

Każda niemal kobieta posia- 
da w dzisiejszych czasach: je- 
dwabne fourreau, czyli suknię 
| waską jak futerał, Do tego robi 
się przezroczysty kasakin, roz- 
pięty z przodu i bardzo mało 
wcięty. Pozatem wkłada się na 
tenże iuterał tuniki różnego ro- 
dzaju. 

Jeszcze tańszą jest kombina- 
cja typowa dla obecnej mody, 
czyli suknia Directoire, posiada 


je się ten sam materiał. Suknie 
hiszpańskie drapowane z boku 
i kończące się falbaną eu forme 
lub frendzlą, ) 
na przeróbki, gdyż dół sūkni 
może być z innej tkaniny, Przy- 
krytej koronką lub frendzlą. 
Moda kołnierzy i renwersów 


daje również możność wprowa 


dzenia zmiany do starych Su- 
kien, zwłaszcza przez wstawie 
nie plastronów białych, pliso- 
wanych przeważnie, lub fanta- 


zyjnych. 
Antuka. 


Czy zastałem męża w comu? 
Nie? To... ręce do góry! 


Przed paru dniami przed do-/ piecznym, 
Maciorowskiej, za- | pieniędzy. 
wskażała miejsce, 


mem pani 
jechali samochodem dwaj męż- 
czyźni. Jeden został w aucie, 
drugi wszedł do domu, gdzie 


znalazł p. Maciorowską chorą. | towarzyszem 


Przerażona wtargnieciem nie- | cja wdrożyła 
ko- | dotychczas, bez skutku. P. Ma 


znajomego mężczyzny — 


bieta zapytała go, czego sobie |Ciórowska 
| wstrząśnieniach, 
| sie niebezpiecznie. 


życzy. 

— Pragnę mówić z mężem — 

odpowiedział nieznajomy. 

Dowiedziawszy się, że mąż 
Maciorowskiej wyszedł! z 


domu, bandyta, czując się bez- 


zażądał wydania 
P. Maciorowska 
gdzie były 
schowane. Zabrawszy gotów- 


kę, bandyta oddalił się ze swym 


pośpiesznie. Poli 
śledztwo. ale jak 


przeżytych 
rozchorowała 


po 


H storia ta, jakich wiele u nas 


—-sdarzyia się tym razem... w 


Ameryce. 


także się nadają” 


i gnisku Garnizonowem* 


Toruń w hołdzie SienkieGiczowi. 


W hołdzie jaki w dniu wczo- wiedział piękną „Sabałową baj- 
rajszym składała cieniom Henry kę*, Na zakończenie wyświetlo- 
ka Sienkiewicza cała Polska —|no kilkanaście przeźroczy ilu- 
Toruń uczcił również ten dzień |strujących genjalne dzieło „Quo 
uroczyście. vadis“. 

Za spokój duszy śp. Henrykaj— — z o= 
Sienkiewicza odbyło się w sobo-| Wczoraj o wii. 1-ej w połu- 
tę o godz. 9 rano w kościele św.|dnie w Teatrze miejskim odbył 
Jakóba uroczyste nabożeństwo, |się „Uroczysty Poranek* przy 
celebrowane przez ks. dziekana przepełnionej przez widzów sali 
Pełkę. W nabożeństwie wzięli którzy pragnęli uczcić pamięć 
udział reprezentanci wszystkich wielkiego Polaka duchowego 
miejscowych władz rządowych Hetmana Rzeczypospolitej. Na 
i komunalnych, z p. Wojewodą |scenie wśród zieleni i kwiatów 
dr. Wachowiakiem na czele, ge-|umieszczono portret Sienkiewi- 
neralicja z korpusem oficerskim cza. Orkiestra Teatru miejskie- 
delegacje wszystkich miejsco-|go pod kierownictwem prof. 
wych stowarzyszeń oraz tysiącz-|Yrley Jurkiewicza odegrała 
ne tłumy publiczności. Podczas marsz żałobny Szopena. Widzo- 
nabożeństwa, pieśni żałobne od wie wysłuchali dźwięków mar- 
śpiewał chór miejscowej „Lu-|szą w skupieniu; uczcili pamięć 
tni pierwszego z Polaków przez po- 

5 - -|wstanie. W pięknie obmyślanej 

Tegoż dnia wieczorem w „O-,i uczuciowj mowie prof. Mün- 

odbyłlnich wprowadził nas w świat 


się „Uroczysty Wieczór“, na któlideałów mistrza słowa, poczem 
rym jawili się przedstawicielejp. Brokowski, artysta Teatru 
władz wojskowych i cywilnych) miejskiego wypowiedział w gwa 
nadto żołnierze garnizonu. rze podhalańskiej Sienkiewiczo- 
P, Pieniążek w obszernem|wską „Sabałową bajkę“. Na za- 
przemówieniu zobrazował dzia-|kończene odegrano komedję w 1 
łalność mistrza słowa, poczem|akcie „Zagłoba swatem*, którą 
chór „Dzwonu* odśpiewał kilkaj mistrz napisał na swój ostatni 
pieśni okolicznościowych, a ar-|jubileusz. Akademja wypadła 
tysta dram. p. Brokowski wypo-|ze wszech miar udatnie. 


BBP FOTI NOAD: KOME ZOOOZO BE A OOBE AEREAS ZA O TEE 


I tacy jeszcze istnieją. 


GRUDZIĄDZ, 25. 10. Kor. wł.| wyższy, aby zajęli Pomorze“! 

W ubiegły piątek z inicjatywy] Na sali zawrzało. Zebrana pu- 
Tow. Obrony Kresów Zachod-|bliczność zwróciła się przeciw 
nich, odbył się w Grudziądzu|prowokatorom, których było 
wielki wiec protestacyjny —|trzech. Jednego z nich na miej- 
przeciwko zakusom niemieckim |scu dotkliwie obito. Dwóch od- 
dano w ręce policji — a to: 

Jana Szczepańskiego 
marynarza 


skierowanym w stronę Pomorza 
Poznańskiego i Górnego Śląska, 
Wiec wypadł imponująco przy ¡robotnika (byłego 
udziale około dwóch tysięcy u-|niemieckiego) i 
czestników. Nastrój zebranych Jana Radoszkiewicza 
jak i przemówień — bardzo po-|robotnika, Obaj są polskimi oby 
ważny. watelami. Trzeci zdołał ujść 
Niestety podczas wiecu miałojw zamieszaniu. Jakież to smu- 
miejsce przykre zdarzenie — i tojtne — że mamy jeszcze pośród 
tem smutniejsze, że spowodo-|ras — takich, którzy tęsknią za 
wali je robotnicy-polacy. hańbiącą pruską niewolą — i 
Mianowicie podczas zebraniajnie rozumieją piętna zdrady, ja- 
padły na sali okrzyki: ka spada po wsze czasy na gło- 
„Niech żyją Niemcy! Czas najjwy ich i ich rodziny. 


Na dzwyczajne Walne Zebranie 
„Twa Kupców Samodzielnych 
w Toruniu. 


odbyło się w dniu 23 bm. w Dwo|ctwu do zrealizowania swych 
rze Artusa o godz. 8.30 wieczo-|żądań. Walka jednak w obronie 
rem przy udziale 38 członków i|słusznych praw, nie powinna 
uwolnić kupiectwo od wzniesie- 
prezesa Centrali Związku Kup-|nia się na szerszy widnokrąg 
ców na Pomorzu p. Marchlew-|gospodarczy, i spojrzenia na 
skiego, członków Zarządu Cen-|sprawy z punktu widzenia pań 
irali pp. Samulińskiego, posła stwowego. Przemysłowiee, rol- 
Krzywińskiego, Fróhlicha i So-|nik i kupiec powinien być świa- 
bocińskiego oraz redaktora „Słoj dom tego, że spełnia funkcję tyl 
wa Pomorskiego“ p. Sydowa.|kv jednego z kółek ogólnego me- 
Zebranie zagaił wiceprezes Twa|chanizmu Państwa. 

P. Brzeski jako sekretarz Za- 


zaproszonych gości w osobach: 


p. Tatara, poczem przez aklama- 
cję wybrano marszałkiem ze-|rządu odczytuje swoje sprawo- 
brania p. Buzę, który p. Tatarzejzdanie, z którego wynika, że 
jako sprawozdawcy  Zarządu|Two Kupców Somodz. liczy 103 
udzielił głosu. członków, w ciągu 8-mio mie- 

P. Tatara w przemówieniu sięcznego okresu sprawozd, od- 
swojem podkreślił, że jednymi było 19 zebrań, załatwiło 307 ko- 
z najważniejszych swych mo-|respondencyj. Przedmiotem pra 
mentów w życiu Twa był ogólnojcy Zarządu Twa był cały szereg 
pomorski zjazd kupców w Wej-|spraw jak: przeprowadzenie sta 
herowie, na którym ujawniło|tystyki członków, interwencja 
się, że te bolączki, na jakie ku-|w Dyrekcji kol. na rzecz dugo- 
piectwo toruńskie narzeka,, pod dnych połączeń kolej., uzyska- 
nosi ogół kupiectwa pomorskie- nie opieki ze strony Pol. Pań. 
go. Do nich należą między in-|nad transportami idącymi ulica 
nemi: przestarzała, ustawa ©0|mi miasta, uzyskanie od Magi- 
walce z lichwą, brak taniegojstratu zakazu sprzedaży na jar- 
kredytu, wysokie podatki, imi-|markach kramnych fowarów 
gracja żydów do zachodnich tekstylnych, sprawozdanie do 
dzielnie wreszcie sprawa handlu|Izby Handlowej o sytuacji gos- 
domokrążnego. — Omówiwszy|fodarczej w r. 1923, wniosek 
te zagadnienia, p. Tatara wyka-|w sprawie ulepszenia systemu 
zał, że jedynie silna zawodowa|załatwiania interesów w Banku 
organizacja dopomoże kupie- Polskim, wniosek do Minister- 


Słomę 


CKOAÓRY PIERSIOWE (gło) 


BALSAM THIGCOLAN AGE 
Jednocześnie przywra- 
ca apetyt, wzmarnia 


Owies 
Jęczmień 
Marchew 


poleca najtan 


organ'zm, powiększa 
wagę ciała, usuwa u- 
porczywy kaszel i cho- 
robliwe poty Używać 
za poradą lekarza. — 


an soon || „dla koni Reklama 
j “ a te Soani hiw | 
(łaj Ji EIDIGSŚ Chełmińska Szoża nr. .9/ż1 
” Telefon 242 


Ceny proncmoraty: Mie 


Wydawaa: WŁADYSŁAW BŁOŃSKI, 


Pokost, klej, 
do sieczki |farby, lakiery 


Drogerja Pod Koroną 


LEON RYCHTER | 
Toruń, Ch łm ńska 12 
a m CA O RE) 


Jest dźwignią handlu 
| przemysłu 


jecowe 0,50 zł « odnoszaniem tak gamiejsew» 2 zł. 
rówy reb ogłoszeń sdministyae(s ele odpowieda. Ngłaszanis e»gr»- cz T A Pier ag aramea 400 si Ceny ogiocseć W takście 


Poniedziałek, A SEE OR A E a E a A NORA cmok Da owa ZAK E A a PPT ISAACA października 1924 r. 


stwa dotyczący naprawy telefo- w akcjach Banku Polskiego i naj Dr. Agenor Frendel—prezes Są- 


nów i usprawnienia obsługi tel.,|rku bieżącym w banku. 
akcja w Min, Skarbu w sprawie 
wymiaru podatku "obrotowego, 
dzięki której wymiar podatku|na prezesa 21 głosów za p. Buzą, 
tego zredukowano o Ca. 50 pro-|17 głosów za p. Katafiasem — 
cent, usunięcie plagi żebractwa,|wybrany został Prezesem Twa 
interpelacja do Izby Handlowej|p, Buza. 
w sprawie przeprowadzenia u-| W głosowaniu na wicepteże- 
stawowego cenzusu kwalifika-|sów padło 29 głosów ża p. Tata- 
cyjnego dla kupców, wniosek|rą, 25 głosów za p. Katafiasem, 
do Magistratu w sprawie otwie-|10 głosów za p. Kaweckim. Po- 
rania składów handlowych, |nieważ p. Tatara zrzekł się sta- 
wniosek do Naczelnika Dyrekcji nowczo przyjęcia godności wi- 
Polskiego Banku z propozycją |ceprezesa, przeto I. wicepreze- 
iłowego komitetu dyskontowego |sem zsotał p. Katafias, drugim 
dla tut. Oddz. Banku Polskiego. |p. Kawecki. 


i Do Zarządu Twa wybrani zo 
Poza tem Zarząd Twa udzielił stali jako: sekretarz p. Siwiec, 


licznym firmom i instytucjom, zast. sekr. p. Konieczny, skrab- 
informacyj o członkach, zała- nik p. Lewandowski ławnicy pp 
twił szereg reklamacyj podatko | Brzeski, Tatara, Szwiec, Barań- 
wych, interweniował u władz ski, Kryszczyński i Gębarski; do 
w obronie swych członków, wy- komisji rewiz. pp. Strzelecki i 
słał delegacje jak: do P. Woje- Kapczyński. 
wody, do Ministerstwa Skarbu P. Buza i p. Tatara wyrazili 
i Sprawiedliwości w Warszawie, |.» przemówieniach swoich gorą- 
na zjazd do Grudziądza, Wejhe- ce podziękowanie dotychczaso- 
towa EQ] wemu sekretarzowi p. Brzeskie- 
Two wpłaciło na rzecz taniej |mu, który z powodu braku czasu 
kuchni ca. 450 zł., subskrybowa-|7 sekretarstwa zrezygnował a na 
ło na Bank Polski 150 akcyj, aj którego barkach wraz z skarb- 
członkowie Twa i Two jako ta- nikiem p. Lewandowskim Iwia 
kie brało żywy i wydatny udział|część pracy Twa spoczywała. 
we wszystkich  .przedsięwzię- Po niezmiernie interesują- 
ciach i akcjach na cele humani-|cych mowach p. prezesa Mar- 
tarne i społeczne. chlewskiego i p. posła Krzywiń- 


skiego, walne zebranie uchwa- 
Działalność Twa była ruchli- liło wzięcie gremjalnego udziału 
wa i wszechstronna, 


w żałobnej mszy św za duszę 
Ze sprawozdania kasowego| śp. Henryka Sienkiewicza 
skarbnika p. Lewandowskiego| poczem prezes Twa p. Buza zam 
wynika, że pozostałości kasowe| knął zebranie hasłem 
w kwocie 1943.76 zł. ulokowano „Cześć kupiectwu 


TEATR MIEJSKI. KOMUNIKAT. 

Jutro, we wtorek, po jedno-| Celem dania możności najszer 
dniowej przerwie wraca na re- szym kołom kupieckim nabycia 
pertuar pełna upajających me-|drzewa w lasach państwtwych, 
lodyj opereta Jana Straussa zawiadamia się, że dnia 8 listo- 
„Zemsta nietoperza”, w której pada br. odbędzie się w nadle- 
arebrzystogłosa gwiazda Józefi- | śnictwie Przewodnik pow. Świe 
na Bielska czaruje publiczność cie (Pomorze) sprzedaż drzewa 
urokiem śpiewu i gry, a cały ze-|użytkowego przez submisję oko- 
spół pod wodzą muzyczną dyr.|ło 12000 m°. Bliższe szczegóły 
Yrley - Jurkiewicza  doskonale|ogłszone są w „Rynku drze- 
się sprawia. Ponieważ p. Biel-|wnym*. 
ska dnia 1. listopada musi już 
być w Warszawie, „Zemsta“ OBWIESZCZENIE. 
grana będzie, poza dniem- dzi-| Na podstawie $ 40 Ustawy Ło- 
siejszym, już tylko 3 razy: ju-|wieckiej z dnia 15-go lipca 1907 
tro, w czwartek i piątek, poczem|r. i $ 117 Ustawy o ogólnym za- 
zejdzie z afisza, Kto pragniejrzędzie kraju ustanawiam na 
słyszeć arcydzieło „króla wal-|obszar Wolew oniwa Pomorskie 
ców“ i świetną primadonnę, ten|go porę' ochronną 
może to uczynić już tylko w przej a) dla koźląt do końca roku 
ciągu trzech dni. 1924 
-| b) dla saren również do końca 

roků 1924 z wyjątkiem miesiąca 


se) 


SZKOŁA DRAMATYCZNA 
W TORUNIU. listopada. 

Ulegając licznym zgłoszeniom| Punkt b nie dotyczy obuwiąz- 
Dyrekcja Szkoły Dram. przyj kowego odstrzału zarządzonego 
Teatrze miejskim w 'Toruniu,| przez Zarząd lasów. 
postanowiła otworzyć listę tak| Toruń, dnia 18 paźdzeirnika 
zw. wolnych słuchaczów; którzy | 1924 r. 
nie będą mieli obowiązku uczę-,W imieniu Wojewódzkiego Są- 
szcząć na wykłady gry sceni- du Administracyjnego 
cznej, kostjumologji, mimiki] Wiceprezes: (—) Eckhardt. 
ete. t.j. na przedmioty sciśle tea- 
trologiczne, a pragnącym po- 
święcić się studjom językowym 
i literackim, 


KOMUNIKAT 


W związku Z'ostatniemi zaża- 
leniami ze strony zrzeszeń g08- 

Zgłoszenia kandydatów, któ- podarczych na uprawianie 
rzy chcą studjować wzorowąjw granicach Województwa Po- 
polszczyznę, przyjmuje kancela-| morskiego nielegalnego handlu 
rja Tearu miejskiego w godz. od|domokrążnego przez obcokrajo- 
6 do 7 wiecz. wców komunikuje się, że dzięki 


wydanym przez władzę admini- 
DRUGA ZBIÓRKA W TRAM- stracyjną energicznym zarządze 


WAJACH NA P.L.0.P.P. niom objaw ten należy uważać 
Zarząd P.L.O.P.P. otrzymał od| na pomorzu za zlikwidowany. 
Dyrekcji Elektrowni w Toruniuj g ileby jednakże pomimo to 
kwotę 404 zł. 38 gr. zebraną |zqarzył się wypadek uprawiania 
z 5-groszowych biletów dodatko takiego handlu, Urząd Woje- 
wych, wydawanych w tramwa-|wódzki apeluje do ludności, aże- 
jach dnia 10. bm. Putwierdzającjy dla ostatecznego ustalenia 
odbiór powyższej kwoty, Zarząd| stanu prawnego o takich zauwa 
P.L.O.P.P. składa p, Dyrektoro-|>onych wypadkach niezwłocznie 
wi inż. Bolesławowi Dalborowi donosila władzom policyjnym 
oraz personelowi tramwajowe- które co do postępowania w tych 
mu najserdeczniejsze podzięko- wypadkach mają ścisłe in- 

wanie za tak gorliwe i wydatne |strukcje. 
zajęcie się po raz drugi sprawą 
„Tygodnia Obrony Powietrznej WALNE ZEBRANIE „TO-MI- 
Państwa”, To". y 
Za mea eei W sobotę w sali Dworu Artu- 
: ; sa odbyło się Walne Zebranie 


PORCINE członków Tow. Miłośników To- 
runia. 


Zebranie, aczkolwiek nie zbyt 
liczne — jednak — ci którzy na 
nie przybyli, zdawali sobie spra 
wę z obowiązków, jakie spoczy- 
wają na nich — a z treści prze 
mówień przebijała szczera nuta, 
umiłowania miasta i jego zabyt- 
ków — oraz troska o jego este- 
tyczny zewnętrzny wygląd. 

Po złożeniu sprawozdania 
przez dotychczasowy Zarząd — 
przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu — do którego weszli: 


Matki! 


Żądajcie w antekach 

i drocerjach  hygie- 

nicznej przysypki dl. 
dzieci 


„Puder Dzidzi” 


utrzymujący ciało 
dziecka w zdrowiu 
i czystości. 
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W głosowaniu tajnem oddano 
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du Apelacyjnego — jako prze-|toruńskiego Koła Towarzysty 


WALNE ZGROMADZENIĘ, 


wodniczący, pułkownik Min-j|Miłośników Języka Polskiegy 
nich jako zastępca, dyrektor Ma|odbędz. się w czwartek, dnia 80. 


gistratu A. Krzyżanowski jako| października br. o godzinie 


sekretarz, drowa Kaczyńska ja-| w auli państwowego gimnazjum 


ko skarbniczka, zaś jako ławni- 
cy: mecenas dr. Woyda, profe- 
sor Gross, redaktor Sydow i p 
Niekraszowa, — do Komisji re- 
wizyjnej powołano sędziego Są- 
du Apelacyjnego dra Lewandow 
skiego, drową Steinbornową i 
nadkom. P. P. Parzyboka. 


PODZIEKOWANIE. 

Zarząd P.L.O.P,P, składa ser- 
deczne podziękowanie Dyrekcji 
Państwowego Seminarjum Mę- 
skiego w Toruniu za kwotę 29 zł. 
oraz Dyrekcji I. Szkoły Powsze- 
chnej za kwotę 26 zł, złożuną 
na cele P.L.O.P.P. 


KOMUNIKAT. 

Dnia 21 października br. od- 
była się w auli Pom, Urz. Woje- 
wódzkiego w Toruniu konferen- 
cja miast Bydgoszczy, Grudzię. 
dza i Torunia, zainicjowana, 


przez p. Wojewodę Pomorskiego 


dr. Wachowiaka i A 
do zcentralizowania życia 
zycznego na Pomorzu. Pod Prot 
wodnictwem zastępcy Wojewo- 
dy p. Naczelnika Wydziału Sto- 
nawskiego zebrali się w Bydgosz 
czy pp. dr. Bauman, dr. Król, Z. 
G. Urbayi, płk. Tobaczyński, 
z Grudziądza p. prof. Dawido- 
wicz, z Torunia pp. redaktor Ró- 
żański, Makowski, dyr. Popław- 
ski, Jankowski z Kuratorjum O. 
S. Pom. radca Zawadzki, Maltze 


męskiego w Toruniu. 
Porządek obrad: 
1) Odczytanie protokołu z © 
statniego walnego zgrom < 
nia. 2) Sprawozdanie pi | 
z działalności za rok 1923. 8) 
Sprawozdanie Komisji Kontro- 
lującej. 4) Wybór nowego zarzą. 
du i komisji kontrolującej, 5) 
Odczyt p. Feliksa Przyjemskie- 


go pn.: „O czystość języka pol- 

skiego*. 6) Dyskusja. 7) Wolne 

głosy, 
Co grają w Teutrze? 


Dziś. 
Koncert Kwartetu Trjesteń- 
skiego. 


Jutro. 


„Zemsta nietoperza”. 


«£o wyświetlają w kinach? 


„CORSO“ 
Dziś 
Czerwona rekawiezka 


HI i IV serja 
wyświetla się jako I gą serję 


Początek o godz M w niedzielę 
ogodz 4 


Czarliński i ks. Lewandowski PORE, A SRA 


z Pelplina. 

Uznając konieczność podnie- 
sienia życia muzycznego Pomo- 
rza, na poziom godny społeczeń- 
stwa kulturalnego, zebrani, u- 
*hwalili powołać do życia insty- 
tueję centralną pod nazwą Po- 
norski Towarzystwo Filharmo- 
iiczne*, w skład którego wejść 
mają wszystkie lokalne instytu- 
cje i korporacje muzyczne. 

Konferencja wybrała Komitet 
organizacyjny Pomorskiego To- 
warz., Filharmonicznego w na- 
stępującym składzie: 

Prezes: Wojewoda Pomorski, 
dr. Wachowiak, Wiceprezes. re- 
daktor Różański, Sekretarz: re- 
ferent kult. i szt. Pom. Urz. Wo- 
jewódzkiego Czarliński. 

Oprócz tego wybrano po ją 
szłorńjów w każdem mieście, 
mianowicie w Bydgoszczy ży 
dr. Baumana i  Urbanyego, 
w Grudziądzu pp. Dawidowicza, 
w Toruniu pp. dr. Wogdę i dyr. 
Popłowskiego. Ponieważ istnie- 
nie Pom. Tow. Filharmoniczne: 
go uzależnione jest od pomocy 
finansowej władz i społećzeń- 
stwa, przyjęto z zadowoleniem 
do świadomości oświadczenie 
delegata Magistratu Bydgoszczy 
przyrzekające wydatną subwen- 
cję oraz wszelkie możliwe ulgi 
i pomoc. 

Przypuszczać należy, że magi- 
straty Grudziądza i Torunia 
w zrozumieniu doniosłości za- 
dań Pom. Tow. Filh. pójdą za 
pięknym przykładem Bydgosz- 
czy, jak również, że społeczeń- 
stwo pomorskie poprze tę ideę 
moralnie i materjalnie. 

Pierwszy koncert symfonicz- 
ny Pom. Tow. Filh, ma się od- 
być już w listopadzie w wymie- 
nionych trzech miastach. 
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PALACE 
Od 23, X. 1924 r. 
mither ZWYCIĘZCA 
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Początek godz, 6, 7 i pół i O-taj 


Dział Grufologiezny 


pod kierunkiem Instytutu Grafologii Jauk. 
prof, Henr.Gralskiego,Kraków. Batorego gz ` 


Pokaż jak piszesz, — 
powiem ci, jak się sp'sujesz! 


2. Bon Grafologiczny 
(RAE. AEE E PIPE PRN ZNIEA 
GOGOL w 


Dia otrzymauia określenia s w ©- 
go charakteru, nal-ży nap sać wła- 
sne swoje imię i dowolne „godło*, 
potem wyc'ąć cały bom i przesłać 
go do Instytutu Grafologji Vako 
wej prof Henryka Graiskiego, Kra-. 
ków, ul. Batorego Nr. 25, dołącza 
jąc 1 zł. (gotówką lub w zuaczkach 
poczt'wych) na pokrycie kosztów 
administracyjnych. 

Odpowiedzi ukazywać się będą 
w Dziale Grafologicznym 
naszego pisma. 
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Toruń, d, ma 194 
„Expresa Pomorski* 
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Wiadomości z Grudziądza. 
„Gri-Gri*. 


Operetka ta poza swoją melo- 
dyjnością daje duże pole do pó- 
pisu komikom, którzy mogą się 
popisać swoim humorem i aktu- 
alnymi dowcipami Szkoda tylko 
że p. Kaczorowsk, znany ze swo- 
ich dowcipnych „wkładek 
w „Gri-Gri', chcąc widocznie 
wyrobić sobie kredyt na rynku 
grudziądzkim, urządza ze sceny 

„biuro reklam* dla miejscowych 
firm co powtarzane zbyt często, 
nudzi i staje się niesmaczne. P. 
Górecka, jak zwykle, dała wspa 
niały typ naiwnej „Gri - Gri“ — 
tak pod względem gry jak i gło- 
sowym. Toalety bardzo efekto- 
wne. P. Nowina- Witkowski 
w roli konsula był dobrym par- 
tnerem naszej primadonny. Miłą 
parę tworzyli p. Ochmańska i 
dyr. Otrębski. Oboje wprowadzi- 
li swoim temperamentem życie 
na scenę, zyskując ogólne uzna- 
nie publiczności. P. Jaśkówna 


specjalne 1%4r. milimetr,awyczajne 16 gr. milimetr, Drobne 


w roli subretki i bony zwracała 
uwagę swoją urodą. Należy jesz- 
cze jednak popracować tak nad 
grą jak i głosem, Ewolucje ta- 
neczne wykonane przez pp. Po- | 
pielewskie i Lutównę oraz balet 

mistrzów Piotrowskiego i Pa- 

włowskiego stanęły na wyżynie 
artyzmu, nie więc dziwnego, że 
publiczność nagrodziła wyko- 
nawców długo niemiłknącymi | 
oklaskami, Reżyserja p. Kaczo- 

rowskiego bardzo dobra. | 


KINO ORZEŁ VARIETE 
Grudziądz, Wybickiego 9 


„Krew za lzy” 


z Wierą M 


„łup ton Kidd” ~ 


z Edd'e Polem 
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